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ty 5 ^datkami kosztuje 
cz^^m eraeie; B e z  po-
u|C(ioA . ’  “ • t
l pa„ nie 1 zł. 40 cent. 
Hie,: 8t4: kwartalnie5zł.; 

■ c*nie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Częśe urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

v. k. jenerałny konzulat w Warszaiuie oznajmił tu pod dniem 
,D- , że podług zawiadomienia komisyi rządowej spraw w e- 

Hl(;®nycb wybuchła zaraza bydła rogatego w Królestwie Polskiemêtr'
°Wo

w w 1? miejscach gubernii płockiej, augustowskiej i htbel- 
(*"'_ Oprócz togo panuje jeszcze  w gubernii warszawskiej. 

tej  i radomskiej choroba karbunkułowa niiedzy zwierzętami 
“"'emi.

Z  e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 2 fi. września 1805.

Ominą Sokowa i Jaworowa W ola  w obwodzie sanockim celem
L > ł# * a d z tii( tiia uregulowanej nauki szkolnej w Sękowej zobowiązała

P° wieczne czasy , 'w 'Stawić budynek szkolny z pomieszkaniem 
^uczyciela, « to z drzewa przez dziedzica p. Jakóba Wiktora

ancgo, na gminnym i do końca października 1866 ;-'rzv o - j      .■ ...... •----------   ■>
*t|( i l p,< budynek w dobrym stanie, posprawiać sprzęty
Si1|((i),|p5 starać się o utrzymanie szkoły w ochędostwie, na opał 
S l  dawać rocznie o n. a. sagi miękkiego drzewa, zwozić 1 sag 

11 przez dziedzica dla nauczyciela zapewniony, i nareszcie 
pla .®Czesnemu nauczycielowi, który oraz ma pełnić funkcye diaka,

rocznie 80 zł. w. a.
dó), Lla polepszenia tej dotacyi zobowiązał się rzeczony właściciel

%i
na czas posiadania Sękowej i Jaworowej Woli płacić rocznie 
"■ a., a gr. kat. proboszcz miejscowy ks. Józef Polański na

"t| 5'Vego teraźniejszego kapłańskiego urzędowania rocznie 2 zł. 
‘ fiUstr.

iij V d t o  zobowiązał się dziedzic dóbr rozdawać corocznie mię- 
H  (j?‘lec' okazujące postęp w naukach, 10 ruskich i polskich ksią- 

® nabożeństwa i do czytania.
'iftjj .“ n>ina Perespa w obwodzie żółkiewskim celem zaprowadzenia 
îl f [ anci nauki szkolnej zobowiązała się po wieczne czasy na 

Htiij1? °g l’odowym pod N. top. 53 stary, 60 nowy, rozległości 450 
ku *wndr. przez dziedziczkę p. Klementynę baronową Hagen na 

ofiarowanym w y lfaw il  budynek szkolny z pomieszkaniem

S t UC*y? ! '^si^."'ać sprzęty szkolne, slarać się o utrzymanie szkoły w oche-
P ^ j c i e l a  i budynek gospodarski, utrzymywać j e  w dobrym stanie, 

"tac sprzęty szkolne, slarać się o utrzymanie szkoły w oche- 
'V(if(jier1 11 ;i °pał szkoły dawać robznie 3 n. a. sagi miękiego i tyleż 
llS|'tSz^° Tczewa J* a w razie potrzeby dodawać 54 snopów słomy, 

°le Lażdoczesnemu nauczycielowi, który oraz ma pełnić służbę

^ oni rzyc pszenicy, 26 mierzyć żyta i 130 bochenków

tlv

jD< J p  co pobierać będzie zwykłe do tej funkcyi przywiązane 
%  Płacić rocznie 49 zł. 40 c. w. a. w gotowiznie z dodat-

5. września 1865.

mi­
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#i' ' Iruj nment oaszycb krajowców' 1 zbyt długi termin wy-

JOina JawormU ruski w obwodzie Sanockim celem zapro-
« siebie uregulowanej nauki szkolnej zobowiązała się po

* 'lok Cł!asy , wystawiony budynek szkolny utrzymywać zawsze 
Siię n> stanie, posprawiać sprzęty szkolne, starać się o utrzy-
V v ^ ° ł y  w ochędostwie, na opał szkoły dawać rocznie 6 n. a.
^  pfj* !'few a5 ' nareszcie każdoczesncmu nauczycielowi, który oraz
* <loij.|".,p służbę diaka, płacić rocznie 85 zł. w. a. w gotowiznie, 
5l attsj leni A mierzyć owsa w ziarnie, lub relutum w' kwocie 7 zł.

N j j^ a za n ą  temi ofiarami gorliwość  o podniesienie oświaty ludu 
Slę z Wyrazem uznania do wiadomości powszechnej.

^ Z  c. k. Namiestnictwa.

W no powiedzieć dziś już z pewnością, jak wypadną w y- 
t: sZe l akn ■ - i   ' j .  ^ .. ____

Parła

i ( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej,j
C' k- Apostolska Mość wydał następujące najwyższe pismo

baronie Wullerstorff-Urbair. Mianuję Cię Moim 
ls , Jndlu i rolnictwa.

* września 1865.
Franciszek J ózef , m. p .“

nicu rzędowa.
0 L w ów , łf, października.

f fop^ ^ ^ op od ob n y m  rezultacie wyborów  do parlamentu w ło- 
ł' °  " ’ ' edeńskiej ,,Prcśse“  od granicy w łoskiej:  „W ziąw szy

nadmienić wypada, że skutek okólnika Natolego 
lib? Słownie w koalicyi rozmaitych frakcyi w jedno stron- 

n u  " ° Na uwagę zasługuje także, że Neapol, który wy- 
naeutu więcej deputowanych niż Piemont, powołany jest

do nadania stanowczego kierunku wyborom. Ogólna liczba deputo­
wanych wynosi 443. Z  tych przypada na Neapol 144, na Piemont 
72, na Lombardyę 61, na Sycylię 45, na Toskanie 37, na Parmę i 
Modenę 32, na Romagnię i Marchie 14, na Uinbryę 10. Ogólna 
liczba wyborców  wynosi 398.000. Te cyfry dowodzą, iż z rezultatu 
wyborów gminnych we Florencyi nie można wnosić nic pewnego 
o rezultacie wyborów' do izby .“

Jak donosi „D iritto“ , postępują werbunki do armii papieskiej 
bardzo powoli. Mons. Merode zdołał zebrać dotąd zaledwie kilkaset 
rekrutów. Każdy rekrut kosztuje stolicę apostolską przeszło 42 
szkudów.

Dziennik Turyński ,,Armonia“ donosił że. w Palennie stron­
nictwo konserwatywne program swój ogłosiło.: w programie tym 
powiada, że papież baronowi d’Ondes Picggio wyraził życzenie aże­
by katolicy we florenckiej izbie deputowanych licznie byli repre­
zentowani. „B yć katolikiem a nie brać udziału w wyborach, byłaby 
to jawna kontradikeya! “

Urzędowy „Giornałe di Roma“ upoważniony został do oświad­
czenia, iż cale doniesienie dziennika „Armonia“ jest mylne; Ojciec 
Ś. nie zachęcał wcale do brania udziału w wyborach.

Z  Irlandyi nię nowego o związku Fenian, krom kilku uwię- 
zreń, między uwięzionymi było dwóch sierżantów w Cork i Bute- 
vant pod Corkiem. Niejaki Piondon, który przybył do Qneenstown 
..a parowcu „City of Manchestei“  i Amerykanin !Sarvey przez po- 
licye angielską aresztowani zostali.

Wiadomości z N o w e g o  i- o r k u sięgają do 16. września.
0  republikańskiej konwencyi w Massachusset, która postawiła puł­
kownika Bullock jako kandydata na gubernatorstwo i pochwaliła 
rekonstrukcyjną politykę Johnsona, donoszą dalej ,  że wprawdzie 
nie ułożono żadnej teoryi względem uprawnienia Murzynów do wy­
borów, ale oświadczono, że żadne postanowienie) które przypuszcza 
do urny wyborczej tych, co walczyli przeciw rządowi, nie może 
konsekwentnie wykluczać tych, którzy w obronie rządu krew swoją 
przelewali. W  kilku hrabstwach Texasu odbyły się zgromadzenia 
obywateli, które postanowiły wspierać politykę prezydenta i we­
zwały prowizorycznego gubernatora, ażeby naznaczył rychły termin 
do rewizyi konstytucyi stanu.

Londyński „Advertiser“ sądzi, że gabinet washingtoński do­
piero wtedy uzna Cesarza Mawymiliana mewykańskiego, gdy tenże 
odprawą wszystkich obcych żołnierzy jako też posiłkowej armii 
francuzkiej okaże, że jest rzeczywiście niezawisłym i wybrańcem 
ludu mexykańskiego. Ale dopełnienie tych warunków podobno nie 
prędko jeszcze  nastąpi.

L w ó w ,  3. października. Przed niedawnym jeszcze  czasem 
Anglia chełpiła się tein, iż mogła się poszczycić, że prccesa po­
lityczne są u niej nie znane, Ze cała ludność Wielkiej Brytanii 
ciałem i duszą stoi przy rządzie, jaki się w 1688 roku po długich
1 krwawych rewolucyaeh ustalił i następnie na drodze legalnej r o z ­
winął. Prawdą to było, co do Anglii samej i co do Szk.ocyi, S zk o -  
cya bowiem nie była przez Anglie podbitą, złączyła się. z nią na 
drodze dobrowolnej ugody większości narodu, które to połączenie 
tern ściślejsze być mogło, iż w końcu przeszłego wieku wygasła 
zupełnie dynastya Stuartów, która przed stoma jeszcze laty licznych 
miała w Szkoeyi stronników, i ciągle się o odzyskanie Ironu kusiła. 
Inaczej jednak rzeczy  się mają co do Irlandyi, która się w skutek 
zdobyczy  pod panowanie angielskie dostała. Z dobycz  ta nie zrosła 
się dotąd z Anglią tak iżby z nią była jednem ciałem, jedną duszą, 
chociaż Anglia rozdaniem wielkiej części ziemi irlandzkiej między 
rodziny angielskie starała się o ustalenie przewagi szczepu anglo­
saskiego na wyspie celtyckiej, chociaż w północnej zwłaszcza Irlandyi 
powstały liczne ludne i bogate miasta, przez ludność angielską po 
większej części zamieszkane. Wielka masa ludu irlandzkiego nie 
zlała się jednak z zdobywcami pomimo niezaprzeczonej intelektual­
nej ich wyższości. Stała zawsze na uboczu, a chociaż uciśniona, 
moralnie zgnębiona, materyalnie zaś uboga i nędzna, przechowywała 
jednak dawne tradycye niepodległego Bytu i często się porywała 
do powstania dla wydobycia się z pod jarzma, przemocą na nia na­
łożonego. Powstania te zawsze stłumione, zwiększały ucisk i pogor-  
szały położenie nieszczęśliwego ludu, w skutek bowiem każdego 
stłumionego powstania część ziemi irlandzkiej, na drodze konfiskaty 
zabrana, przechodziła w ręce rodzin angielskich, które biedniejszych 
osadników irlandzkich zwykle z niej usuwały. Ludność irlandzka, 
nie znajdując wyżywienia w własnym kraju, masami do Ameryki pó ł­
nocnej wynosić się musiała, i ztąd też pochodzi, iż kiedy w całej 
prawie Europie ludność wszędzie w zrosła , w samej tyłko Irlandyi 
znacznie się zmniejszyła. Jeszcze w 1837. roku Iriandya liczyła do 
ośmiu milionów mieszkańców, dziś ludność jej zmniejszyła się do 
pięciu milionów; trzy miliony ludzi z wyspy ubyło i po większej 
części do Ameryki północnej emigrowało.
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Zdaje się, że emigranci irlandzcy w północnej Ameryce nie 

zatracili pamięci dawnej swej ojczyzny, zdaje się, że przy dobrym 
bycie jakiego się po części w gościnnym kraju dorobić mogli, p o ­
wstała w nich nadzieja oswobodzenia Irlandyi w połączeniu z braćmi 
co w kraju pozostali. Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, że 
nie tylko w Irlandyi samej, lecz zarazem między Irlandczykami 
w Ameryce mieszkającemi zawiązał się spisek szeroko rozgałęziony, 
przeciw Anglii skierowany, którego nici policya angielska wpra­
wdzie wykryła, wątku jednak samego dojść nie mogła. Trudno 
bowiem przypuścić żeby w skutek uwięzienia kilkunastu lub kilku 
dziesiat indywidyów, z których większą część dla braku po- 
szlaków uwolnić musiano, spisek cały zniszczony był i wszelkie 
ztad niebezpieczeństwo ustało. Policya angielska zakazać może 
wydawnictwo dziennika Jrish People  wyraźnie do powstania w zy­
wającego, ale tego nie dokaże , iżby niechęć przeciwko Anglii 
w ludzie irlanuzkim wygasła. Trzebaby do tego reform, na które 
sic Anglicy, pomimo wielkiego politycznego rozumu, którego im 
zaprżeczyć r.ie można, podobno nie zdobędą, bo reformy te sięgaćby 
musiały stosunków socyalnych, prawa własności, a wszelkie naru­
szenie lub ścieśnienie własności , jakim bądź sposobem nabytej, 
w ojczyźnie Smithów i Rieardów uchodzi za zbrodnię, do której 
posunąć sic nie wolno.

W  Irlandyi pańszczyzny i poddaństwa, tak jak go na stałym 
lądzie europejskim pojmowano, wprawdzie nie ma, pomimo tego 
położenie włościanina irlandzkiego nader jest smutne. Ziemia bo­
wiem należy do nie wielkiej slosunkowo liczby rodzin, po większej 
części angielskich, w których posiadanie przeszła przed kilkoma już 
wiekami, przez konfiskatę i zabór. Lordowie i parowie irlandzcy, 
a raczej angielscy, irlandzką ziemią wyposażeni, puszczają takową 
zwykle w dzierżawę nie już jak w Anglii zamożnym farmerom na 
kilkadziesiąt lat, lecz wydzierżawiają ją  włościanom irlandzkim na 
krótki czas za opłatą czynszu częstokroć wygórowanego, którego w ło ­
ścianin irlandzki, zwykle mniej pracowity i dbały niz farmery an­
gielskie opłacać nie może, i dla tego często z dzierżawy usunięty, 
wszelkiego sposobu utrzymania życia pozbawiony bywa. Takie 
usuwanie masami włościan irlandzkich nastało szczególnie w ostat­
nich dwudzieslu lub trzydziestu latach, pokazało się bowiem, iż 
wilgotne grunta irlandzkie, nie tyle się zasiewem zboża wypłacają, 
ile z chodowania bydła rogatego dać mogą korzyści. Wielu więc 
właścicieli ziemskich wypędzali z dzierzaw całe osady włościan, 
ażeby grunta te na łąki i na paszę dla bydła obrócić , którego są­
siedniej Anglii w wysokiej cenie dostarczają. Łatwu pojąć jak po­
dobne postępowanie jątrzyć musi włościana z zagrody swej wyrzu­
conego i wszelkiego sposobu do życia pozbawionego. Nie dziw, 
że włościanie irlandzcy, do rozpaczy przy wiedzeni, knują spiski prze­
ciwko obecnemu porządkowi rzeczy, który tak smutne dla nich 
wywiera skutki. Włościanin irlandzki jest z resztą gorliwym ka­
tolikiem i już jako innowiercę Anglika nienawidzi. Religia kato­
licka nie jest dziś wprawdzie jak dawniej tak uciśniona w Irlandyi 
i w całej Anglii, zawsze jednak katolicy irlandzcy przykładać się 
muszą do utrzymania hojnie wyposażonego duchowieństwa anglikań­
skiego, co pomimo wielu głosów, które przeciwko temu powstały, 
dotąd zniesione nie zostało.

Reformy \iiec jakieby Irlandyą stanowczo uspokoić mogły do 
stosunków socyalnych raczej niż politycznych odnosićby się mu­
siały. W  tern właśnie największa trudność, bo Anglicy nie pojmują 
jakim prawem władza wpłynąćby mogła na urządzenie własności i 
sposób ciągnienia z niej korzyści. Salus populi suprema lex esto, 
dotąd w Anglii nie znana, a Anglik żaden tego nie pojmie żeby 
bogaty lord irlandzki nie miał być prawym właścicielem ziemi dla 
tego, że ziemię 1ę na drodze konfiskaty, przodkowie jego  posiedli. 
Dla tego to lrlandya na zawsze podobno będzie piętą Achillesa 
W ielkiej Brytanii, i kiedyś wielkich ją może nabawi kłopotów. 
Dzisiejszy spisek Fenian nie grozi wprawdzie wielkiem niebezpie­
czeństwem, bo tylko najniższe warstwy ludności do niego wpływają, 
zbywa mu wiec na kierunku należycie wyrozumowanym. Ale do 
spisku przystąpić mogą w przyszłości ludzie z wyższych warstw 
społecznych, a w ten czas to co dziś z łatwością stłumić się da, 
większych nabierze rozmiarów i w danych okolicznościach dla po­
tęgi angielskiej niebezpiecznem być może.

Monarchia Austryacka.
L n  ó w ,  4. paźdz. (Obchód uroczystości imienin N ajjaśniej­

szego Pana.) Na cześć imienin Jego c. k. Apostolskiej Mości od ­
było się dziś zrana uroczyste nabożeństwo w rzym. kat. kościele 
katedralnym, z odśpiewaniem Te Deum i hymnu ludu. Sumę cele­
brował Jego Esc. najprzewielebniejszy arcypasterz X. Fran. W ierz -  
chlejski, n obecni byli na tein nabożeństwie szefowie wszystkich 
c. k. władz cywilnych i wojskowych, członkowie w'ydzialu krajowe­
go i stanowego towarzystwa kredytowego, reprezentanci gminy i 
korporacye ; prócz tego zebrało się w kościele tłumne zgromadze­
nie pobożnych, zasyłając do W szechmocnego gorące modły o po­
myślność najmilościwszego Monarchy i całego domu panującego. 
Podczas nabożeństwa ustawiony był przed kościołem oddział c. k. 
wojska w paradzie. Równocześnie odbyło się także w gr. kat. k o ­
ściele katedralnym Sw. Jerzego uroczyste nabożeństwo, które cele­
brow ał Jego Exc. najprzewielebniejszy X. arcybiskup Litwinowiez.

L w ó w , 4. października. ( Z  podróży Jego Cesarzew. M o­
śc i Arcyksięcia feldmarszałka Albrechta.) Według doniesienia

Indu. Młodzież szkolna tworzyła szpaler i śpiewała hynuj 1UV 
Całe miasto było wspaniale ozdobione. Jego Cesarz. Mość ®'vl

? * J t j  I '
telegraficznego Jego Cesarzew. Mość najdostojniejszy ArcVK 
Feldmarszałek Albrecht w towarzystwie Jego Excelencyi Aa 
stnika i komenderującego kraju przybył ze Stryja d. 2. b- m' °®jj 
dżinie l do Drohobyczy i był przyjmowany uroczyście. V\ ® ‘ j 
tryumfalnej urządzonej staraniem gminy miejskiej, reprezeo ^  
miasta powitali Jego Cesarz. Mość w obec licznie z  g - r  o i  n a d ż0̂  ^

i r
~ °  . ■ .* (| U
dzał skład materyałów wojskowych i udał się po p o ł u d n i  ^  
Borysławia dla zwiedzenia kopalni nafty i wosku ziernii®Ê jj 
Następnie o godzinie fi. Jego Cesarzewiezowska Mość P°'' jaj 
do Drohobyczy, zkąd koło godziny 8 ' / 2 przybył do Sambora. ‘ 
odbyło się przedstawienie szlachty, duchowieństwa, naC* ,  jpyl 
władz i reprezentacyi miejskiej. Dn. 3. Jego cesarzew. Mosc 0 
przegląd wojska i zwiedzał zakłady wojskowe, a następni® 0 
dżinie 10. przed południem puścił się w dalsza podróż do 
Dn. 4 .  Jego cesarzew. Mość odjedzie do Sącza, a ztąd dn. '. 
Wadowic, poczełn uda się do dóbr swoich Żywca. Poniewą®

I • 1 l _ .  ' ______1.  . I I  • I :  I ć  Dspekeya wojskowa skończyła się z przeglądem wojska i ż vV*Ł
niem zakładów wojskowych w Samborze, przeto Jego ExceleI1 
pan Namiestnik i komenderujący kraju fml. baron PaumgarO®11 
w rócił wczoraj wieczorem do Lwowa.

buds/\ W i e d e ń ,  2. października. (Uporządkowanie o * 1*” ' jć 
W  okólniku ministra stanu, hr. Bclcredi. podniesiono konie® ^
ulżenia ekonomicznemu zarządowi państwa przez sumienną oStl ^  
dność i gospodarność w każdej gałęzi służby publicznej, dl*1 . -,i 
rowania drogi ku ulepszeniu naszych stosunków. Między ż'1®3 j 
rządu cesarskiego, dążącego do rozwoju wszystkich sił Pal Mi 
szczególnie do ustalenia i podniesienia wewnętrznej pomysj . t 
Anstryi, ustanowienie trwałego porządku w budżecie n a jw a ż ®1 )

dołof '
nie wszelkiego starania do wywiązania się z tego zadania* * ^
ma znaczenie, rząd przeto cesarski uznał jako konieczność - -  ,a,

• w • o  | jjf
szcza w obec najwyższego rozporządzenia, ażeby potrzeby
do sumy normalnej 80 milouów przez oszczędności w admin"” , , „j 
armii zredukowane zostały, dla tego naradzano się nad wszy*1 
gałęziami służby publicznej gwoli zaprowadzenia stałych 1 ’ *e tajy 
może znacznych oszczędności. Usiłowania te uwieńczone 7'°S pj 
skutkiem nie tylko pocieszającym ale zaprawdę zadziwiając)1®’ 
tak spoźnionem zawotowaniu prawa finansowego na rok

B*?się słyszeć obawy, azali strącenie 2 7  milionów na rok ISO*5 
nane, po upływie blisko połowy roku zrealizować się dadzą- 
jednak cesarski wziął sobie za cci nie tylko przeprowadzeni® r.^j, 
finansowego we wszystkich częściach i z wszelkiemi str?c® .̂ „̂ 1 
ale nadto w krótkim czasie swego urzędowania cel ten p®®e ^ 
i zaprowadził oszczędności, które zmniejszą niejako niedobo1 
mie 7  milionów na rok 1865 preliminowany. Donosząc 
tym, dla opłacających podatki tak pocieszającym, dodać 
możemy, iż wkrótce ogłoszony będzie wykaz dziewięciumie®1? ^el' 
zarządu finansowego, który skonstatuje polepszenie i usu|»,e ŝ ĉaę-' 
kie obawy względem przekroczenia preliminarza, chociaż 
<1 ności wypływające z redukcyi armii nowe wydatki sp o " ’° 
o których pokryciu rząd pomyśleć musiał.

W i e d e ń ,  2. października. ( Nowiny dworu.) P °w ,-id ^  
jaśniejszego Pana  z Następcą tronu Arcyksięciem Rudolf 
znaczony jest stanowczo na dzień 15. października, któreg® ^ fiu' 
także najdostojniejsi rodzice cesarscy, Arcyksiążę FrandsZ 
roi i Arcyksiężna Zofia opuszczą Ischl. _ g0'

U J ej M ości Cesarzowej była wczoraj po południ® 
dżinie 4. uczta familijna.

Dziś przed południem będzie Jego Cesarze w. Mość A w  
Karol Ludwik udzielać powszechnych audyencyi.

Jej Cesarzew. Mość Arcyksiężna Matylda przybyła 
raj wieczorem pospiesznym pociągiem kolei zachodniej ż ^ $ fi
dokąd jeździła dla odwiedzenia Arcyksiężny Elżbiety. 
przybyciem udała się Arcyksiężna do Weilburgu pod Bad®"- 

Następca tronu saskiego, Książę Albert przybył tn 
wczoraj porannym pociągiem pragskim z Drezna. Dost®j|ł̂ ’eJjr*| 

cia, który udał sie zaraz koleją zachodnią do Jego Moś®1  ̂ gjt5 
o Iscblu. przyjmowali w dworcu kolei północnej Arcyks*?^ 

Ludwik i król. saski poseł baron Kflnneritz. ajłV̂
(W iadom ości bieżące.) Jego Excelencya prezydent^yjed|,,a" 

szego trybunału, pan Schmerling powrócił wczoraj do q̂0fi'
T ego  samego wieczora przybył także c. k. poseł hrabia 
który bawił kilka dni w Peszcie. . 0 * S,

Jego Exeelencya minister spraw zewnętrznych bra*},‘jjie 
d orff  przybędzie 4. b. tn. do dóbr swoich Nikolsburg* » 
kończy swój urlop, a D. li. m- przybędzie do Wiednia. . „

Przedwczoraj po południu 0 godzinie 3. odbyła 
Excelencyi ministra stanu hrabiego Belcredego rada u'inlS u 
która trwała do godziny 5. Obecni byli Ich EE. Fml- $ r<l, 
bia Haller, pp. Jerzy Majloth i Komers i hrabia Maur^ 0śc' 
hazy. W ieczorem  odszedł kury er z depeszami do Jeg° 
sarza do Iscblu. g)  ^

(Reorganizacyu wiedeńskiego instytutu politechnik1!  
stała temi dniami zatwierdzona z małemi tylko zmia1181'"  0,-ć"'.  ̂
ułożonych przez radę oświecenia. Najniższa płaca pi'°1L*j Jop 
wynosić 2500 złr. z dodatkiem decenalnym po 500 z ł1- 
na pomieszkanie po 350 złr. w. a. rocznie.

scia 
d
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Me 1- października. ( Mowa barona E ótvós). W  rao-
programowej do wyborców' w Budzie oświadczył baren 

Sl0|uV e  jedyna przyczyną wiekowego sporu jest  to, że legalny 
uan e* między Węgrami i państwem niebył nigdy w zupełności 
"ami ■ 3 ^'n' a demarkacyjna między wspólnemi ; osobnemi spra­
l i  DleM a  n*g^y dokładnie zakreślona. Nadszedł wreszcie czas, 

y ło  uczynione. Warunki pojednania stawia Et>tvós następujące: 
Mfoin » oznaczaniu spraw wspólnych niepowinniśmy
stej lDa<̂  0 kardynalnych warunkach, któie stanowią podstawy na- 
\Veg, PrzJnależiności do państwa. Jedną z tych podstaw jest, że 
pojj. 7 s? wolnym krajem, który niepodlegając żadnemu innemu 

a własną konstytucye i samoistność. 
ni|i rug i : Tak jak żądamy naszej samoistncści i przy oznacza- 

Praw, wspólnych zupełnej równości, tak również niepowinniśmy 
0 węźle, który nas łączy z państwem. Potęga państwa, 

* pomyślność ludów po tamtej stronie Litawy są także 
‘ P^ęga, naszą wolnością i pomyślnością.

Mią Zec ê :  Jakkolwiek bądź załatwiane będą sprawy wspólne
t)rzec ' e  ̂ dziać się w taki sposób, by przytem ograni-

«tvVa " i ło nasze prawne stanowisko, lub żeby druga połowa pań- 
się Postradać wolność, albo też W ęgry zmuszone były zrzec
Mat "'eznwisłości. Także i druga połowa państwa nieustą- 

e l|yby jej wolność lub konstytucyjność miały być na- 
%  e 5 dlatego potrzeba wyszukać sposób, któryby zaspokoił obie 
aja Nasz wiek r.ieżąda rozdziału i odosobnienia, lecz połącze-
|ir»,.„ e n'e przez satnowolność lecz z wolnej woli. SeperacyaN
*1)0:'Juosi

Mm

,  ,  — » i /  » ^
Pewniają W ęgrom dostatecznego wpływu na sprawy wspólne, 

z po tamtej stronie Litawy panuje antypatya przeciw tym

aarn tylko ■ ieszczęście i tylko w połączeniu z Austryą 
twj.'ny *naleść nasze zbawienie. Ale ponieważ chcemy, ażeby 

s>? utrwalił i wzmocniła się potęga państwa, i ponieważ 
M * e t o ' n' 6 ,noze zakwitnąć szczęście bez zgodności ludów, 

^żądamy także rozwiązania tylko na drodze ciągłości prawa. 
EfitVjis r*eJiodząc do rewizyi ustaw z roku 1848 uważa ją baron 
n'e Ûz dlatego za koniecznie potrzebna, ponieważ te ustawyh *al)P ’ * •»» - ‘ *
K . * .

daĵ c 0,11 1 ponieważ sądzą, że zagrażają one potędze państwa. Ź ą -  
r pku 1847 konstytucji dla krajów dziedzicznych w łoży -  

aa siebie obowiązek, którego chcemy dopełnić. 
f|ifm „ , j eżeli sprawy wspólne będą z obustronnem zaspokoje- 
^  .atwi®-ne> będzie zapewnioną nasza konstytucya, inaczej nie. 
•° pań y związek nasz z państwem ze wszyslkiemi skutkami; 
■i;'k ^S* " °  Jest równie nasze, jak wasze, jego  potęga równie naszą 

zarówno unikać potrzeba takiego rozwiązania 
i r#aje  ̂ .P°tęga państwa zagrożoną a wolność ludów po tamtej 

ci,o Litaw  ̂ ukrócooą być mogła, jak i takiego, któryby za- 
^4 8 aaszą legalną niezawisłość. Przy takiem postępowaniu mo- 

dziewać się rychłego pokoju i pojednania.

Niemcy.
C ( ^ a n k f u r t ,  30. września. ( Posiedzenie zjazdu deputowa- 

len}^eckich.) Do godziny w pól do dziewiątej wieczorem 
j ®*e °koło  200 deputowany cli. Wydział 36 wniósł:
’ Otrzymując deklaracye z dn. 21. grudnia 18G3 r. zgroma- 

4 8oltie0l/‘e*ca) Pra'vo Mdu szlezwicko-bolsztyńskiego stanowienia 
■̂ciiię 8amym, wyklncza wszelkie pogwałcenie i wszelkie stano- 

S t o . ”  kw - 1 ez decyzyi je g o  reprezentacyi. Umowę ga­
ił^'1 t i ^ lzucn sie. Prawo Księstw stanowienia o sobie samem 

c88v ° g l'aniczeuiu ze względu na wyższy interes Niemiec. 
S?ty'‘sk -i ^rzez ®c*ślejszy wydział stowarzyszeń szlezwicko -  hol- 
Mść ,j c * P°d dn. 26. marca Prusom uczynione, jako też i skłon- 

wioną w podaniu członków szlezwicko -  hol- 
sejmu związkowego pod dn. 6. września 1865 r. są

I*® dowodem gotowości do ofiar Księstw, 
zgromadzenie uważa jako obowiązek rezgromadzenie uważa jako obowiązek reprezentacyi nie- 

• °bf0 . °g° ie ,  a izby deputowanych pruskiej w szczególe, stanąć 
Mpr 6 I * ’ Księstw i przemawiać za niezwłocznem zwołaniem 

v g ^ entacyi i za polityczncm ich ukonstytuowaniem, 
j 9 p0pa JSromadzenie oświadcza się przeciwko wotowaniu pieniędzy 
J S  !la obecnej polityki w Księstwach. Stusznem jednak jest, 

°statecznem urządzeniu Księstw, koszta wojny przez całe 
 ̂ ^ n9esione zostały.

; s łroadzenie  wybierze znow wydział z 36 członków, który
4** ^  ^  r/' ^n‘ g ru‘ l̂l' a 1863 r. postąpić ma. W ydział

s’;'tę0 ażniony do kompletowania się, do wysadzenia komisyi 
W - * do zwołania zgromadzenia, jeżeli tego uzna potrzebę.
t|ii'l°ski .* deputowanych przyjął prawie jednomyślnie wszystkie
H *ettie ^działu z dodatkiem deputowanych badeńskich, iż zgro-  
kMtu uW'aża za święty obowiązek ponowienia żądania parla- 

oki.e,,ł*ec^’ eS0, Dotychczasowi członkowie wydziału 36  ua 
raui zostali

Ml:
%

Ameryka.
f^ a d o m o ś c i  z południowej Ameryki.) O stanie rzeczy 

i s; u w i i nadeszły dwa r ó ż n e  doniesienia; podług jednego sku- 
L f .N w s t a ń c y  tak na lądzie jak i na wodzie coraz groźniej 

, ' my ;  wojska rządowe zmuszone zostały pod Huacho do o - 
stol‘ cy, cały kraj południowy i wyspy Chincha zajmował. 

Msi7 ? aiści i pobierali cło od obcych okrętów. Podług innego 
a‘a był rząd pewDyra, że zdoła przytłumić powstanie, a po

wstańcy, którzy w miastach zajętych wymuszali kontrybucye dla 
zapełnienia próżnych kas swoich, byli w  odwrocie. Jenerał Can- 
seco rozpisał nową pożyczkę w sumie 1 miliona funt. szterl.

Liberalna partya w C h i  l i  zajmuje się dalsżemi reformami, a 
postanowienie względem tolerancyi przeprowadził już kongres w spo­
sób zadowalniający. Kilku portów ma być obwarowanych, a flota 
będzie wzmocniona.

W  N o w e j  G r a n a d z i e  panowały bardzo niepewne sto­
sunki. Santa Marta, sama wielce wzburzona, była zagrożona nad­
ciągającym korpusem powstańców, przeciw którym powołał prezy­
dent do broni wszystkich męskich mieszkańców. Wiele rodzin, 
między temi także familia prezydenta, wyniosły się do Kartageny. 
Przy atakowaniu jednak Panamy ponieśli powstańcy klęskę i p o ­
stradali swoich dowódzców.

Jli r a ii t fi a.
(P os iedzen ie  rady miejskiej)  odbęd zie  się w e  czwar tek dnia 5 .  paźdz ier ­

nika b.  r. o godzinie  6tej w ieczorem  w  sali ratuszowej.  Na porządku dzien­
nym: 1 )  W n iosek  o  dopłatę 176 z łr .  za rok b ieżący  na utrzymanie  c .  k. straży 
po l icy jne j .  Spr.  radny p. D r .  G ębarzew sk i.  2)  Assygnala najeżyteści  za książki 
dostarczone na nagrody szkolne. Spr. radny ks. Ostrowski.  3 )  Assygnata c z y n ­
szu najmu ubikacyi dla szkoły  u św . Antoniego. Spr. radny p. Jabłoński. 4 )  
W n iosek  o p rzyzw olen ie  kredytu 30 0  złr. na roboty p rzy g o tow a w cze  do w y ­
b o r ó w  rady i posła do sejmu kra jow ego .  Spr. radny p. Dr. Jul. Koliseher, 5 )  
Prośba Jana Franke, ucznia akademii technicznej w iedeńskie j ,  o pozostawienie  
stypendyum miejskiego. Spr. radny ks. Formanios. G) Sp rzeda ż  karczm y w  P e r -  
sen ków ce .  Spr. radny p. Dymet. 7 )  P ro jek t  statutu dla gminy miasta L w o w a .  
Spr. radny p. Dr. Rayski.

(N ow e  w y b ory )  jed n ego  posła do se jmu krajowego z gminy miasta L w o w a  
rozpisane są na dzień 16. listopada r. b.

(Julian Ł u k a s ie w icz )  z W ie l ic z k i ,  uczeń gymnazyum, który w c z e r w c u  
1 8 6 i  roku skazany za zdradę stanu na 5 lat, w drodze  laski na 3 lata c i ę ż ­
kiego więz ienia, odsiadywał karę w  Jozefsztadzie,  został ułaskawiony i —  jak 
się dowiadujemy —  będąc chorym, zna jdu je  się obecnie  w tamtejszym szpitalu 
w ojskow ym , g dz ie  doznaje najtroskliwszej opieki.

(Z w ie rz ę ta  drapieżne w  Galicyi W schodniej. )  W ilk ó w  w roku 1862 ubito 
w  Galicyi w schodn ie j  261, ( w  obw .  sanockim 47, w  Samborskim 23, w  prze ­
myskim 17, w żó łk iew skim  13, w  złoczowskira 12, w  brzeżańskim  10, w  stry j-  
skim 27, w  stanisławowskim 66, w kołomyjskim 14, w  tarnopolskim i czort*  
kowskim  2 7 ) .  W  roku 1863 ubito ich 193, ( w  obw. sanockim 37, w  Sambor­
skim 31 , w  przemyskim 4, w  żó łk iew sk im  15, w  zioezowśkiin 18, w  b r z e ż a ń ­
skim 3, w  stryjskim 21, w  stanisławowskim 23, w kołomyjskim 11, w tarno­
polskim i czortkowskiin 3 2 ) .  W  1864 roku i 96 sztuk, ( w  obw . sanockim 30, 
w  Samborskim 28, w  przemyskim 4, w  żó łk iew skim  22, w z lo c z ow sk im  13, 
w brzeżańskim 5, w  stryjsliim 22, w  stanisławowskim 24, w  kołomyjskim 10, 
w  tarnopolskim i czortkow skim  3 8 ) .  N iedźw iedzi  ubito w 1862 r. 24, (w  obw . 
Banockim 4, w  Samborskim 4, w  Btryjskim 6, w stanisławowskim 7, w  ko lom yj-  
shim 3 ) .  W  1863 r . 13, ( w  obw , Samborskim 1, w  slry jskim  9, w  stanisła­
w ow skim  1, w kołomyjskim 2 ) .  W  1864 r. 26, ( w  obw. Samborskim 10, w stry j -  
skim 10, w  stanisławowskim 6 ) .  O strow idzów  ubito w  1862 r. 7, w  1863 r. 
13, w  1864 7.

N agrody  za tępienie tych zw ierzą t  z funduszów kra jow ych  w yp łacone  
wynosiły  w 1862 r. 1511 z łr . ,  w  1863 r . 1367 złr .,  w 1864 r. 1223 złr .

(W ię ź n io w ie  polityczni amnestyonowani.)  „K ra k .  Z lg . “  p i s z e :  Dnia 2go 
b .  m. poc iąg iem  porannym przybyło  do K rakowa ośmiu p rz es tęp ców  politycznych 
n łaskawionych p rzez  Najjaśn. Pana, między tymi pp. Haller, D ym id ow icz  i T a r ­
nowski.

(T ea tr  polski w  K rakow ie) ,  w ed łu g  doniesienia „Krak. Z tg .tt zos la ł  otwarty 
d n i a ł .  b. in. pod bardzo  pomyślną w różb ą .  P u b l iczn ość  przygotowana na l iczne 
zmiany na scenie  i poza sceną zebrała się l icznie.  Po prologu w yg łoszon ym  
z zapałem p rzez  reżysera  p. Jasińskiego a z  oklaskami przyjętym, przy  którym 
w sz y scy  artyści  i artystki przedstawili  się  publicznośc i ,  zabrzm iał  polonez, 
odegrany p rzez  cz łon k ów  c. k. muzyki w o jsk ow e j  pułku Króla hanowerskiego  
pod osobistą d y r e k c ją  now ego  kapelmistrza p. Dunieekiego, znanego kom pozy ­
tora. Odegrano je s z c z e  kilka innyeh sztuk, poczem  przedstawioną zosta ła  ko -  
medya F redry  „Zem sta11 z  ogólnem zadow oleniem . Pan Hennig  ze  L w o w a  
p ierw szy  miał zaszczy t  b y ć  wywołanym. Następnie w yw ołano  wszystk ich  arty­
stów, co  dla nowej dyrekcy i  by ło  poniekąd dowodem  uznania i zaufania.

(Cytadela L w o w s k a . )  „K ra k .  Z lg . “  p i s z e :  Podana p rzed  pewnym  czasem 
w dziennikach publicznych w iadom ość o kosztach i teraźnie jszym stanie cyta­
deli lw ow sk ie j  p r z e d  1 0  laty zbudowanej,  została teraz urzędow nie  sprostowana. 
R z e c z  została u rzędow n ie  zbadana, i przekonano s ię ,  że  w szystk ie  obwinienia, 
jako  też s z c z e g ó ły  c o  do kosztów  budowy są zupełn ie  bezzasadne, wspomniana 
cytadela je s t  bowiem  obecnie  w bardzo dobrym stanie, koszta b u d ow y  zaś 
w y n os i ły  nie 3 miliony, jak podano, l e c z  w raz  z  ceną kupna gruntu ogółem 
tylko 1 ,257.973 z lr .  71 c .  Co do szańców  stryjskich, te zostały ufortyfikowane 
tylko z powodu ów czesn y ch  s t o s u n k ó w  i  dlatego nie jako g r o ż ą c e  zwaleniem ,
le c z  jako  teraz zbyteczne  na . w n iosek  lw ow sk ie j  d y r e k c j i  inzjm ieryi p rzeka ­
zane zostały c . k .  kra jow e j dyrekcyi finansowej do sprzedania osobom  pry­

watnym.
(L i c z b a  g ośc i  kąpie lowych  w zakładach k r a jow y c h . )  D o  15. września 

b. r .  by ło  w  S zcz a w n icy  6 partyi z łożonych  z 11 osób , a m ianowic ie  8 z G a ­
licyi,  3  z Królestwa Polskiego. Do R abk i przybyło  od 1. do 15. września  12 
parlyi  z łożon y ch  z 18 osób, z  tych 15 z Galicyi, 3 z zagranicy . Do 15. w r z e ­
śnia by ło  obecnych  4 partye z łożone z  f, osób.

ttospodarstwo, przemysł i iunrdcŁ.
L w ó w ,  o. października. Na naszym wczorajszym targu były 

następujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów : mec psze-



niey (8 4  g r )  4 »L 8 c . ; żyta (7 ?  f f )  2 zł. 67 c . ;  jęczmienia 
(6 9  &■) 1 zł 67 c. ; owsa (4 7  g " )  1 zł. 21 c. , hreczki 3 z ł .  
15 c . ; ziemniaków 96 c . , kubek krup pszenicznych 8 c . , jęczmien­
nych 3 %  c., jaglanych 7 c., hreczanych 5 c . ,  funt maki pszeni 
cżnej 9 c., żytniej 8 c., miara piwa lepszego 22 c. zwykłego 20 c., 
wódki 18" 75 ę . , 15° 40 c . ,  funt masła 4S c., szmalcu 35 c., łoju 
20 c. ; cetnar siana S7 c.. okłotów 80 c . , sag drzewa bukowego 
10 ż ł .  58 c., s o s n o w e g o  7 zł. 90 c.

L w ó w . 1. października. (Ceny mięs-a wołowego.) Następu­
jący  przemysłowy profesyi rzcźnickiej podali na bieżący miesiąc 
najniższe ceny 1 ST mięsa w o low ego :  a )  dla ludności chrzcściań- 
.skiej: Jan Lityński (Nr. 99 in.) od 14 do 20 c., Łukasz Hula­
ków ski (N r. 16 in.) od 14 do 22 c.„ Jakób Hersz Hartel (k o łc  
św. Anny) od 14 do 20 c . : h) dla ludności izraelickiej : Hersz 
Teteles (Nr. 223 in.), wszystkie, gatunki mięsa po 21 c., Majer 
H ass  (Nr. 2 6 % ) ,  Izak Flachs (N rA 9 % j.y B j i le  Markt (Nr. 3 2 % ) ,  
Sara Kugel (Nr. 3 0 % ) ,  Aron Schwarz (Nr. 9 9 8 % ) ,  Fischel Luft 
(N r. 1 % )  po 22 o., Benzion Kimonel (Nę. 1 1 4 % ) ,  Beile Eichler 
(N r . 230 m.), Izaak Pordes  (N r. 5 8 0 % ) ,  Maciej Łempi,-ki(Nr. 1 3 5 % ) ,  
Hersz Teteles (Nr. 2 6 % )  Andrzej M okrzycki (Nr. 4 3 2 % ) ,  Ignacy 
Kotowicz (N r. 5 2 1 % ) ,  po 20 c . , Józef Mayer (N r. 4 2 6 % )  
po 19 c.

W y k a z  rezultatu'.
przed sięw zię tego  w miesiącu wrześniu  tfcoó r . ,  p rzez  urząd targowy a tutejszych 

p iek a rzy ,  ważenia  i r ew izy i  p ieczywa.

Imiona i nazwiska

Maciej G o łęb iow sk i  . 
Józe f  Friedrich . . 
Jan Schulz  . . . .  
W alenty  Hillich . . 
Józe f  W Joszyński  . . 
Dymitr K ow en eck i  . 
Ł u kasz  M razek . . 
E d w ard  K rom er  . . 
Jan Muller . . . .  
H enryk  Fridrich  . . 
Jan K ozyrsk i  . . . 
Karol Hanak . . . .  
Hipolit  D a szk iew icz  
R ob er t  Douis . . . 
W a c ła w  Mer wart 
F ranc iszek  Smoliński 
K r z y s z to f  Hil lich . 
W a c ła w  Duli  . . . 
K lem ens B ek  . . . 
E .  Gotflieb . . . .  
Hillich Jan . . . .  
W e ig e l  J. . . . . .

Suma .

M iejsce pieczywo
zbyikowc bi łki

chleb biały j

s p r z e ­ pszenny z5tui |
daży C. łut. C- l u l c. łu t .;  c. łu t .;

1 | * 1 * % 1 * V . 1 5

r i 1 % 1 . 1 3 %
i i i 1 1 2 % 1 4 1 4 %

178 m. i » 1 2V , 1 4 1 -%
! 76  m. i ‘ 1 2 % t 4 1 4 %

95 m. i ‘ % 1 2 % . t 4 %
88 m. i t 1 2 . 1 3 %

439 V « T ! i 1 % 1 2 % . * 1 4 %
1 7 5 % i 1 % 1 4 % . • 1 3 %
15 in. i 1 1 2 . •r 1 3 %
288 m. i 1 % 1 2 % • 1 4
2 1 7 % i ’* % 1 2 1 3 % 1 4
2 1 3 % i 1% i * % . * 1 4
174 m. , * t 4 %
7 1 9 % i 1 % 1 2 % , . 1 4
347*/* i 1 % 1 2 % 1 3 % 1 4
1 4 2 % i 1 1 2 % • • 1 5
179 m. i t % 1 2 % 1 4 1 4 %
166 m. i 1% 1 3 - • 1 4 %
178 m. i 1 1 2 % , 1 4 %
158 m. i 1 i 2 % . , 1 4
50 m. i 1% * • ■ i 4 %
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1|7
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1 7 %  
1,7%
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( Z  wiedeńskiej izby handlowej.) Austryaccy fabrykanci i 
przemysłowcy, produkujący artykuły przeznaczone na wywóz do 
Turcyi, a którzy mają posyłać próbki albo rysunki i cenniki swoich 
wyrobów  do austryackiego bazaru w Saloniki, wkrótce tamże o tw o­
rzyć  się mającego, zostali wezwani przez niższo - austryaeka izbę 
handlową, aby swoje przesyłki wyprawili niezwłocznie wprost do 
c. k. austryackiego konzuiatu jeneralnego w Saloniki. Towarzystwo 
Lloyda w Tryeście zobowiązało się odstawiać te przesyłki swojemi 
okrętami za połow ę ceny frachtu, ale przesyłki winny być opa­
trzone certyfikatem izby haudlowo-przemysłowej właściwego okręgu.

Stan austr. banku narodowego.
Dnia 30. września.

S t a n  c z y n n y  złr.
W ybite  złoto i sztaby  .................................. * . 118,200.377
W eksle  na miasta za g ra n iczn e ....................................   . 3 ,228.687
Raty kolei południowej  ..............................  10,000,000
Eskontowane weksle i efekta 

w  Wiedniu . . . . . . . .  76,867.828 zł. —  c.
Na p r o w i n c y i ........................   . 17,160,230 „  —  „  94,028.059 —
P ożyczki za poręką w Wiedniu 33 ,120 .600  zł. —  c.
W  zakładach filialnych . . . 6,981.600 „  —  „ 43,102.200

Przywilej banku .  ............................................. ~  80,000.000 —
P ozostały  dług państwa za spłacenie banknotów wa­

luty wiedeńskiej .  ...................................
Dług państwa do spłacenia w srebrze . , .
Dług państwa pokryty dobrami skarbowemł .
Zaległe raty za sprzedane dobra skarbowe .
Efekta do sprzedania . . . . . . . . . .
P ożyczka  hypotekarna .................................................
Efekta funduszu rezerw ow ego po kursie z 30go

czerw ca  1865 .......................................   11,621.169 '

18,273
16,000
44,600

3,325.
4,504,

62,298.

.581

.000
,555
,914
.380
031

• t- z ł r .
Efekta funduszu pensyi  .................... 1,356.728 ^
Kolej Karola Ludwika  ................................... 9,693.91*’  ^
Ohligacye c. k. pożyczki podatkowej z r. 1864 . 765.60i ^
Gmachy i inwentarze . . . . . . . . . . . .  4,606.81 ^
Saldi bieżących rachunków  ............................   929 .% % ^ -

Razem . . . . . . . . .  526.435-36''
S t a n  b i e r n y złr

Fundusz banku . . . . . .  . . . . . . . .  110,250.000 ^
Fundusz r e z e r w o w y .............................. ............................. l l .6 2 1 .2 Q 8 .
Obieg banknotów . . . . . . . .  t . . . .  350,571.26*
Przeznaczone do ściągnięcia asygnaeye banku . . 2 ,552.620

‘ Ńależytości z ż i r ó w ........................................................... 2 0 1 7 5 __
Niepodniesioue d y w i d e n d y ............................................. 136 * %
Listy zastawne w obiegu . . . . . . . . . . . .  49,869.295 ^
Niepodniesióne procenta listów zastawnych . . . 59.14* ^
Fundusz pensyi  ........................   . . . . . .  1,356.7 2 % ^

R a zem .................................. 526,435.330

Ostatnia poczta.
B e r  l i n , 2. października. Nordd. Allg. Ztg. pisze: 

oświadczyć, że  wiadomość czyli domysł dziennikarski, iż Br‘ £rap- 
mark będzie starał się uspokajająeomi oświadczeniami u rządu 
cuzkiego zatrzeć lub złagodzić wrażenia, sprawione koiAv*ei>c) 
steinską, są bezzasadne i niedorzeczne. Pocóż objaśniać ak™ j 
przecież takim, jak jest, stoi przed opinią publiczną i " 7 1 ’ ° ' '  nia 
sam, czem j e s t 0 Przypuszczenie zakłócenia dobrego porożUB 
między Prusami i Francyą jest również zu p e łn ie  bezz asa d n e .  _ 
ciwnie fakt ten, iż notą okólną Drouina nie zostało zach'V ■ 
porozumienie, świadczy o stałości tego porozumienia.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3 października. , .. jyji-

Hotel eu r op e jsk i :  PP. W iszn iew sk i  W  i K, z Strzeliste —  Zawad* 
chał , z B e łżca .

Hotel L anga :  B or zęc k i  W ikt. ,  c.  k. porucznik, z Przem yśla .
Hotel an g ie lsk i :  Rutkow ski Apol. ,  z H aw łow ic .
Hotel M ansch : Jelenik Józef ,  c. k. nadporucznik, z  Żó łkw i.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. października.

PP. L e n k ie w ic z  B oles ław , do Krakowa, 
k ow ic .  —  Rudziński Ant., do L eszczyn a .

R adzie jow ski  Edvf.) dopil'

•B* K  A  T  K&.
,P%miefniki szatana*** 0̂ll>e i f

tępD ziś  (przedst. polskie): „ ________ ______  _____________
ze śpiewami w 3 aktach z francuskiego. Pierwszy '!ptviei 
p. Józefa Szymańskiego, artysty sceny polskiej w

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. października 1865 .

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
Ow Eeaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o ­
wietrze 
w i l g o ­
tnego

7. god.  zrana 
2. god.  po poł.  
lO .god .w iecz .

328,99
330.33
331.77

7 .5
9 4
5,9

sj r s L wr o w s k i.

Dnia 3 października 

Dukat h o l e n d e r s k i ..................................

g o tów k ą  |

c . w >1. aastr.
zł.

5
1 c- 1

07
Dukat c e s a r s k i ..................................  ̂ W 5 0 9 %
P ółimperya ł z ł .  rosyjski . . . . H 8 82

---- R ube l  srebrny rosyjski . . . . -n t 66
— „  papierowy r o s y j s k i ......................... t 39

Talar  pruski ............................................ •i u 1 60
Polski kurant i p ięcioz łotówka . . it w — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. 1 07 78

— „ . k.,2^. 100 zł. bez
kuponów

70 98
Galicy jskie ohligacye indemnizacyjne 70 38

—
5 %  P oży czk a  n a r o d o w a ....................
A k c y c  gal- kol. że laz.  Karola L udwika

70
!9 3

50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 3.  października.

(>% Metaliki 
5%
Losy z 1860 roku . . .'
A k c y e  banku wiedeńskiego,

„  „ kredytowego
LondyA, 10 funtów sz terh n g ów  
S reb ro  . . .
Dułwt pojedynczy . . .

* i
.3'/’
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